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Rząd i robotnik 
w obronie gospodarczych interesów 

państwa. 

W bieżącym tygodniu doniosły 
pisma o znamiennej uchwale robotni­
ków kopalni „Skarbofermu" w Biel­
szowicach, wzywającej do wykupienia 
z rąk Frncuzów wszystkich przedsit;­
biorstw, wchodzących w skład „Skar­
bofermu". Uchwała ta została poparta 
decyzją przeznaczenia na rzecz kapi­
tału wykupna zarobku jednej dniówki 
w każdym miesiącu. Do tej decyzji 
przyłączyli sitt urzędnicy przedsi~­
biorstw, deklarując 50/o mies. poborów. 

Tak skonkretyzowany krok dla 
wydobycia przemysłu z rąk kłusowni­
cz.!go kapitału obcego iest rzeczą no· 
wą. Ale sama idea podit;cia systema­
tycznei akcii dla stworzenia odpowie­
dniego kapitału krajowego i oparcia 
na nim przemysłu w Polsce nie jest 
ani nową, ani po raz pierwszy oma­
wianą. Trzeba stwierdzić; że zdobyła 
sobie ona wielką popularność przede­
wszystkiem wśród polskiego świata 
pracy. 

Kto miał sposobność częstego 
stykania si~ z rzeszami robotniczemi 
zagłębi węglowych, Łodzi, Sląska, 
- ten wie, jak mocno i głęboko za­
padło w ich sercach hasło uniezależ­
nienia Polski od kapitału obcego, z 
jakim e·ntuzjazmem rzesz robotniczych 
spotyka się ono wszttdzie tam zwłasz­
cza, gdzie robotnik bezpośrednio ma 
do 'fZynienia z przedstawicielami ob­
cego kapitału. 

Skąd zrodziło się to wrogie · nasta• 
wienie robotników do obcego kapitału? 

Odgrywa tu rol~ nietylko myśl 
o wyzwoleniu gospodarczem Polski, o 
prawie dysponowania własnemi skar­
bami w myśl interesów kraju, a nie 
interesów prywatnych. Robotnik pol­
ski nie ma zamkniętych oczu na to, 
jak ten kapitał obcy gospodaruje, a 
sumienie jego nie pozwała mu miłczą 
co tolerować występków przeciw in­
teresom państwa i gospodarstwa pol-
skiego. . 

Święt~ Morza. 
Zarząd Główny Ligi Morskiej i 

Kolonjalnej postanowił, że tegoroczny 
obchód „Swięta Morza" odbędzie się 
w całej Polsce wg. ustalonego już 
zwyczaju, w dniu 29 czerwca. Obchód 
odb~dzie si~ pod hasłem zbiórki na 
Fundusz Obrony Morskiej, oraz mo­
bilizacji młodego pokolenia dla służ­
by Polski na morz.u. W Gdyni pro­
jektowany jest na ten dzień Wielki 
Zlot Młodzieży Polskiej wszystkich 
organizacyj młodzieży. 

Zarząd Główny przystąpił już 
do zorganizowania Komitetu Honoro­
wego, Głównego Komitetu Wyko­
nawczego, oraz Komitetów Lokalzych. 

Program tegorocznego „Swięta 
Morza" · b~dzie podany do publicznej 
wiadomości w najbliższym czasie. 

Znane są metody łódzkie, świe­
że i bliższe pamięci wykroczenia ślą­
skich przemysłowców w rod.zaju dyre­
ktora Górnośląskiego Towarzystwa 
Telefonów „Priteg", dyrektora firmy 
„Gołąb", dyrektora „Goduli" i „ Wir­
ka", wreszcie dyrektorów „ Wspólnoty 
Interesów". Tu i owdzie przebąkuje 
się o pewnych operacjach Huty Ban~ 
kowej, koncer.nów francuskich w Za­
głębiu Dąbrowskiem, a wreszcie pie­
czętuje wszystkie te zjawiska wyrok 
żyrardowski. 

Czyż wobec tej lawiny prze­
stępstw, · spekulacji na potrzebach i 
niedoli kraju może obojętny pozostać 
robotnik, którego w pierwszej Jińji 
dotyka gdynderka spekulacy.nego ka­
pitału. W dodatku ogół robotników 
zdaje sobie spraw~ z tego, że właśnie 
dzięki olbrzymim wysiłkom i energji 
Rządu udało się nie dopuścić do ka­
tastrofy przemysłu ciężkiego na Slą­
sku, lże dzi~ki tym wysiłkom udało 
się utrzymać eksport węgla, że dzięki 
tej energji uchroniono przemysł hu· 
tniczy od załamania się w r. 1932, Że 
zamówienia rządowe stanowią ciągle 
podstawi( produkcji przedsiębiorstw 
śląskich. Widzi zatem, co Rząd uczy­
nił dla przemysłu, dla rozwoju Zagłę­
bia w~glowego i hutniczego - i 
widzi z drugjej strony w okresie · o­
gólnego kryzysu czysto destrukcyjną 
akcj<(. 

Stąd zrodziły się naprzód woła­
nia o pogł~bienie ingereńcji państwa, 
rozsżerzenie kontroli państwowej nad 
przemysłem, obejmowania wreszcie 
przez państwo unieruchomionych bez 
uzasadnienia rzeczowego przedsię­
biorstw. 

Następnym etapem tego rozumo­
wania jest wspomniana na wstttpie 
dycyzja stworzenia funduszów dla 
wykupienia z rąk obcych przedsię­
biorstw. 

Dzika eksploatacja kopalni· „Ska-· 
rbofermu" przez francuską dyrekcję, 
rabunkowa gospodarka kosztem inte­
resów społecznych, a nierzadko i go­
spodarczych, pozwoliły skonkretyzo­
wać górnikom śląskim załoźenia obron­
ne dla ich gł'(bokiej inicjatywy. · 

Nakoniec jedna jeszcze uwaga: 
ilekroć mówiono o spolszczeniu prze­
mysłu śląskiego, rozumiano to spol­
szczenie przez wprowadzenie do za­
rządów przedsiębiorstw odpowiedniej 
ilości Polaków, zapominając o tem, 
że o spolszczeniu przedsiębiorstwa 
znacxnie więcej decyduje majster, do­
zorca, brygadzista, niż , kierownik 
działu, a nawet - łub tem mniej 
- członek zarządu przedsiębiorstwa. 

Tę luk~ w rozumowaniu wypeł­
nia znakomicie robotnik polski. 

Leopold Tomaszkiewicz. 
Poseł na Sejm. 

WszpStkim Czptelniczkom i Cżptelnikom 

„6azetp Pabjanickiej" 
serdeczne żpczenia z okazji 

Świąt Wielkanocnpch 

przespła RE DA KC] A. 
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Znaczenie wyborów do samorządu. 
Nim przystąpimy do wyborów, 

przedewszystkiem musimy uprzytomnić 
sobie co to jest samorząd, i jaka 
praca i odpowiedzialność spada na 
barki wybrańców. A więc samorząd 
musimy uważać za szkołtt życia oby­
watelskiego; praca na terenie samo­
rządu może w dalszym ciągu przy­
gotować ka7dego zdolnego oby­
watela do wypłynittcia na szerszą a­
renę życia gospodarczego. 

Natomiast nie może samorząd 
być miejscem partyjnych eksperymen­
tów, wzajemnych wygrywań i licyto­
wań. Samorząd jest niższą komórką 
państwową, na którą państwo przele­
wa szereg spraw do wykonania. Wy­
nika więc z tego, że współdziałanie 
samorządu z władzami państwowemi 
jest absolutną koniecznością. Przecittt­
ny obywatel choć może · znacznie 
więcej poświęca uwagi sprawom ogól­
no•państwowym, to jednak bliżej sty­
ka sitt z samorządem i jego urządze­
niami, aniżeli ~ państwowemi. 

' A jednak świadomość znaczenia 
samorządu jest u nas stale niedoce­
niana i zainteresowanie wśród szarego 
ogółu wzbudza tylko to często, co 
trąci skandalem, lub ma na celu in­
teresy danej partji politycznej. 

Samorządy w okresie dowojen­
nym były przeważnie fikcją i zwykle 
na stopie wojennej z władzami pań­
stwowemi, wtedy zaborczemi, co było 
zresztą zrozumiałe. Ustrój samorządu 
jak stwierdziliśmy, jest cz~ścią skła­
dową ustroju państwowego. Z odzy­
shniem niepodległości odziedziczyli­
śmy władze samorządowe i ustrój po 
zaborcach, z innemi prawami w każ­
dej dzielnicy. 

Po uchwaleniu Konstytucji przy­
stąpiono do przygotowania jednolitei 
ustawy samorządowej, ale spory i 
waśnie wśród stronnictw politycznych 
uniemożliwiły jej uchwalenie. Dopiero 
podczas jesiennej sesji sejmowej nowa 
ustawa została przyj~ta. 

Nie jest to jednak ustawa cał­
kowicie wykończona. Nazywają ją 
„małą ustawą samorządową", a ofi­
cjalnie zwie się „ustawą o częściowej. 
zmianie ustroju samorządowego". Jest 
ona wynikiem stanowiska większości 
sejmowej. 

Otóż no.wa ustawa samorządowa; 
jest pi~rwszą ogólną ustawą samo-

rządową polską, t.j. obejmującą wszyst­
kie trzy byłe zabory za wyjątkiem 
G. Sląska. Ustanie z chwilą wyborów 
tymczasowość w gospodarce miejskiej, 
a wybory w miastach wydzielonych 
na 10 lat dadzą możność planowego 
rządzenia. 

Wspomnieliśmy już, że samo­
rząd nie moźe być terenem do roz­
wiązywania spraw politycznych, a 
przyszła rada miejska musi zająć się 
tylko uzdrowieniem stanu finansowe· 
go miasta i wyciągnięcia go z bagna 
clługów i chaosu. 

Samorząd gospodaruje majątkiem 
gminnym, a więc wspolnym majątkiem 
wszystkich obywateli danej miejsco­
wości. Zagadnienia gospodarcze po• 
winny i muszą stać na czele I 

Staje sitt to szczególnie ważnelli 
teraz, kiedy doświadczenia lat po­
przednich, dotychczasowych samorzą• 
dow dały tak smutny rezultat. 

Różni kombinatorzy partyjni, po• 
szukujący przeważnie na terenie sa• 
morządów wygodnych i lukratywnych 
stanowisk-muszą nareszcie iść precz! 
Gospodarka samorządowa winna być 
uzupełnieniem i ułatwieniem dla władz 
państwowych, aby współpraca między 
państwem a samorządem, była jaknaj• 
bardziej harmonijna. Praca w samo• 
rządach wymaga jednostek o wyso• 
kiem poczuciu społecznem, posiada• 
:jących dokładną znajomość terenu na 
.którym mają pracować, i orjentują· 
·cych się w zagadnieniach . gospodar• 
·czo-samorządowych, a przedewszyst• 
ikiem stawiających dobro miasta po· 
nad interes partyjny. 

To muszą sobie uświadomić wy­
borcy i tylko głosować na listy, które 
:z temi hasłami występują do wyborów 
i kandydatów, którzy dadzą gwarancj~ 1 
że potrafią dobrze gospodarzyć gro­
szem publicznym. 

Niechże okazja do uzdrowienia 
:samorządu i skierowania gospodarki 
miejskiej ·aa drogę nowej twórczej 
,pracy nie będzie znów zaprzepaszczoną! 

A. K. 
Rzemieślnik. 

„„„ ... „„„„ ...... 
Czy · jesteś już członkiem 

L. O. P. P. 

Pamiętajcie o swym obowiązku i wnieście VII ratę „Pożyczki Narodowej". 
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Kodeks dobrych obyczajów Zbiórka na Fundusz Obrony Morskiej. 
Zbiórka na Fundusz Obrony 

Morskiej, która się rozpoczęła w dniu 
10 lutego rb., mająca za zadanie ze­
branie do końca roku Zł. 7. OOO OOO, 
cieszy się coraz to większą popu lar­
nością, o czem świadczą napływające 
z całego kraju i z zagranicy ofiary, 
chociaż aparat organizacyjny zbiórki 
nie jest jeszcze całkowicie uruchomio­
ny. Przedewszystkiem na konto F. O. 
M. w P. K. O. Nr. 30680 zostały 
przelane wszystkie sumy, jakie do te­
go czasu zostały uzbierane przez po­
szczególne organizacje, zajmujące się 
dotąd zbiórką na Marynarkę Wojenną. 
Do tych sum należy między innemi 
kwota 265.000 zł., uzbierana na łódz 
podwodną „Odpowiedź Treviranuso­
wi", suma 321.000 zł. zebrana przez 
Oddział „Propagandy Floty Wojen­
nej" przy Kierownictwie Marynarki 
Wojennej, oraz kwota, przesłana po 
likwidacji „Komitetu F(oty Narodo­
wej" i t. p. 

2) Na zebraniu obywatelskiem w 
dn. 20 stycznia w Jarosławiu uchwa­
lono zebrać do końca roku Zł. 50.000. 

3) Na zebraniu obywatelskiem 
w Suwałkach zadeklarowano zebranie 
sumy złotych 23.000. 

parlamentarnych. 
Obóz pomajowy podjął zdecy­

dowaną walkę o nowy ustrój państwa, 
o złamanie omnipotencji sejmowładz­
twa. Wzmocnienie władzy wykonaw­
czej i wyposażenie Prezydenta Rze­
czypospolitej w pełnię praw, koniecz­
nych dla istotnego wykonywania naj­
wyższego w państwie urzędu - oto 
zasadnicze wytyczne nowej konstytu­
cji, uchwalonej przez sejm i bliskiej 
już wcielenia w życie. 

Równocześnie jednak obóz po­
majowy wypdwiedział walkę rozwiel­
moźnionym złym obyczajom parlamen­
tarnym, które wyrażały się w zbjt 
liberalnem ujęciu zasady nietykalności 
poselskiej i w częstem, nazbyt czę­
stem naduźywaniu mandatu dla celów 
korzyści osobistej posłów czy sena­
torów, względnie ich mocodawców, 
wpływowych wyborców. Puklerz nie­
tykalności poselskiej zapewniał par­
lamentarzyście zupełną bezkarność 
wszystkich publicznych wystąpień, 
choćby anarchizowały one opinję pu­
bliczną, godziły w ład społeczny i 
były sprzeczne z interesem państwa. 
Osławione tylekroć piętnowane inter­
wencje poselskie w urzędach i mini­
sterstwach trzymały pod terrorem or­
gany władzy wykonawczej i wymusza­
ły na nich protekcyjne świadczenia na 
rzecz interesów osobistych, grupowych 
lub partykularnych. 

Klub B. B. już w sejmie poprzed­
nim, gdy nie rozporządzał jeszcze 
większością, zrzekł się przywileju nie­
tykalności poselskiej i głosował za 
każdym wnioskiem o wydanie posła 
sądom za czyny niezwiązane z wylrn­
nywaniem mandatu czyli z bezpośred­
nim udziałem w pracach parlamentar­
nych. Wychodził z założenia, Że je­
dynie sąd jest w mocy rozpatrzeć 
wszechstronnie podniesione przeciw 
posłowi zarzuty, równocześnie zaś w 
ścieśnieniu zasady nietykalności wi­
dział najskuteczniejszy środek walki 
ze swawolą demagogji. Stanowisko 
to utrzymał klub B. B. i w sejmie o­
becnym, odpowiednio też i w sensie 
ścieśniającym sformułował odnośny 
przepis nowej konstytucji. 

Kodeksem dobrych obyczajów 
parlamentarnych ma stać się uchwa­
lona w komisji konstytucyjnej sejmu 
ustawa „o niedopuszczalności łączenia 
niektórych stanowisk i czynności z 
wykonywaniem mandatu poselskiego 
lub senatorskiego". Projekt ten jest 
szczegółowszem i bardziej rygory­
stycznem rozwinięciem zasad zawar­
tych w art. 22 marcowej konstytucji, 
który zabrania posłom kupować lub 
dzierżawil dobra państwowe, przyj­
mować dostawy publiczne i roboty 
rządowe oraz otrzymywać od rządu 
koncesje lub inne korzyści osobiste. 

JAN KLIMEK. 

Sformułowanie to, zbyt ogólnikowe, 
nie· przewidziało wszystkich możliwo­
ści, prowadzącyh do nadużywania 
mandatu poselskiego czy senatorskie­
go i nie zdołało też zapobiec :dym 
obyczajom rozwielmożnionym grożnie 
w epoce przedmajowej. 

Ustawa kładzie przedewszyst­
kiem kres w sposób zdecydowany 
wszelkim próbom interwencyj posel­
skich, niedyktowanych względami na 
dobro ogólne. „Poseł nie może się 
zwracać do organów administracji 
rządowej lub samorządowej w spra­
wach przyczyniających korzyści ma­
terjalne poszczególnej osobie lub 
przedsiębiorstwu". Posłem nie może 
być funkcjonarjusz publiczny. notar­
jusz, pisarz hipoteczny, burmistrz ko 
misaryczny. Poseł nie moźe być mia­
nowany nadzorcą sądowym, syndykiem 
masy upadłości lub kuratorem spraw 
majątkowych nie może być członkiem 
władz w instytucji lub przedsiębior­
stwie, których ·działalność opiera się 
wyłącznie lub prawie wyłącznie na 
stosunkach handlowych lub finanso­
wych ze skarbem państwa. l'oseł-a­
dwokat w wykonywaniu swych czyn­
nóści zawodowych podlega ograni­
czeniom, ustanowionym przez Naczel­
ną Radę Adwokacką, z których nai­
wainiejsze stanowi, że nie może on 
stawać przed sądem jako rzecznik 
strony będącej w sporze ze skarbem. 

Projekt powyższy przeszedł w 
komisji i głosami opozycji. Charakte­
rystycz lY ten fakt dowodzi, Że do­
tychczasowa konsekwentna postawa 
klnbu B,B. odniosła zwycięstwo w o­
pinji ·publicznej. Być może, Że i echa 
afery Stawisky'ego we Francji przeo­
rały sumienie naszych parlamentarzys­
tów. Na szczęście coraz bardziej od­
dalamy się od czasów, kiedy to poseł 
miasta Lwowa, zasiadający na ławach 
Stronnictwa Narodowego, adwokat 
Pieracki miał smutną odwagę podjąć 
!'ię obrony uroszczeń Habsburga z 
Żywca przeciw skarbowi państwa i 
kiedy krok ten spotkał się z aproba­
tą i władz partyjnych pana mecenasa 
Pierackiego i organizacyj adwokackich. 

Klub B.B. nietylko uchwalił na 
komisji projekt omawianej ustawy. 
Choć nie stał się on jeszcze· ustawą, 
gdyż nie przeszedł przez obrady ple­
num sejmu i senatu, prezes W Sławek 
specjalnym okólnikiem wezwał posłów 
i senatorów BB., by wyciągnęli z za­
sad projektu odpowiednie konsekwen· 
cje, o ile któryś z nich zajmuje sta­
nowisko lub wykonywa czynności do­
zwolone dotąd w myśl art. 22 marco­
wej konstytueji, lecz zabronione pro­
jektem, nowelizującym te przepisy. 

„My, członkowie Bloku Bezpar­
tyjnego - powiada prezes W. Sła­
wek - powinniśmy, uznając słuszność 

Nastrój, jaki panuje w całym 
kraju w związku ze zbiórką, najle­
piej ilustrują takie fakty: 

1) Na zebraniu Okręgu Ligi 
Morskiej i Kolonjalnej w Katowicach 
powzięto jednogłośnie uchwałę zebra­
nia na F. O. M. do końca b. r. Zł. 

. 750.000. 

Wszvstkim Klijentom 
, 

WESOŁYCH SW/ĄT 

żpczv 

„NASZA DRUKARNIA". 

W aloe zebranie Koła Go­
spodyń Ziemianek w Ry­

dzynacb. 
W dniu 11 b.m. odbyło się do­

roczne walne zebranie, zagajone przez 
przewodniczącą Koła p. Dąbrowską, 

Przewodniczyła obradom p. Pa­
piewska, sekretarzowała p. Stachurska. 

Po odczytaniu sprawozdań z 
działalności za rok sprawozdawczy, 
oraz po rozpatrzeniu stanu finansowe­
go Koła, udzielono ustępującemu za-

ustawy, niezwłocznie zastosowa~ ją do 
siebie, zanim stanie się ona prawem 
obowiązującem wszystkich". Tym aktem 
dobrej woli i etycznego rygoryzmu 
kodeks dobrych obyczajów parlamen­
tarnych wchodzi w życit! i stanowić 
bt;dzie jedną jeszcze zasługę obozu 
pomajowego w jego walce z chwa­
stami życia publicznego. 

Ra. 

me wziąłem wizy w Konsulacie Czeskim w W ar­
szaw1e. 

4) Na zebraniu organizacyjnem 
F. O. M. w Gdyni złożono w imieniu 
całej ludności wybrzeża ureczyste zo­
bowiązanie zebrania w tym roku Zł. 
100.000. 

W szeregu innych miejscowości 
zostały powzięte analogiczne uchwa­
ły. Niektóre miejscowości, nie czeka­
jąc nawet na przysłanie im znaczków 
(nalepek), samorzutnie wpłacają· na 
konto Nr. 30680 ofiary pieniężne. 
Tak n. p. Oddział Ligi Morskiej i 
Kolonjalnej w Suwałkach prze słał 
przeszło Zł. 2.000. Oddział w Knuro­
rowie na Sląsku Zł. 1.600„ Oddział 
w Ostrowcu Zł. 166. W samej War­
szawie Oddział Ligi Morskiej i Ko­
lonjalnej przy Min. Sprawiedliwości­
wpłacił Zł. 1000. Państwowe Zakłady 
Inżynieryjne „Ursus" Zł. 2000. 

Do powodzenia zbiórki przyczy­
nia się niewątpliwie fakt, że każda 
ofara jest przelewana na konto Fun­
duszu w P.K.O. Nr. 30680 bez żad­
nych potrąceń na wyC.:atki administra- · 
cyjne. 

rządowi na wniosek komisji rewizyj­
nej absolutorjum. 

Przez aklamację wybrano po­
nownie zarząd w dotychczasowym 
składzie, a mianowicie: Dąbrowska­
przywodn„ Fllipczyńska-wice-przew. 
Dobrosówna-sekretarz, K. Filipczyń­
ska-zast. sekret„ Wasilewska-skarb: 

Komisję Rewiz. stanowią p. p„ 
Litkowa, Pudrycka, Helbichowa A., 
Grelusówna M. 
Koło wykazuje ożywioną działalność. 
Brało udział na wystawie w Łasku 
i Pabjanicach, zyskując nagrody za 
eksponaty. Za gęsi pomorskie otrzy­
mało Koło cenną cukiernicę srebrną. 

W wakacje ub. r. kosztem 160 
zł. prowadziło przedszkole dla 24-ch 
dzieci. Pozatem urządzono choinkt(, 
śniadania, wycieczki i różne zabawy 
dla młodzieży, poza zawodowem 
krzewieniem wiedzy gospodarstwa rol­
nego i domowego. 

Obecnie Koło czyni przygoto• 
wania do wystawy powiatowej jaka 
ma się odbyć na jesieni w Pabjanicach. 

Za'znacza sit;, że Koło Rydzyń· 
skie jest najstarszem Kołem w pow. 
łaskim. 

Roboty sezonowe. 
Komisarz Rządowy skieruie od 

4 kwietnia 110 bezrobotnych do re­
gulacji Dobrzynki, prowadzonej przez 
Urząd Ziemski. Dalsze roboty bt(dą 
stopniowo uruchamiane. 

Z wycieczki do Czechosłowacji. Wobec tego stanu rzeczy czeski dygnitarz 
zabrał mi dowód osobisty do kieszeni i poszedł 
dalej, a usłużni podróżni poinformowali mnie, że 
będę zmuszony powrócić. do kraju po wizę. 

do celu podróży. Rozgniewany jestem obrotem 
sprawy wpadam do telegrafistów i następnie kan­
celarji zawiadowcy stacji, prosząc o informacje, 
gdzie i w którym kierunku mam~się udać aby do­
jechać do Wielkich - Opatowic. 

Pociąg pośpieszny na Pragę Czeską przysta­
nął na chwilę w Koluszkach, odsapnął i ruszył 
szybko w dalszą drogę. Wkrótce minęliśmy stary 
Piotrków Trybunalski, którego na wstępie pilnu­
ją potężne huty szklane; następnie przesunęliśmy 
się przez Częstochowę i wkroczyliśmy na Górny 
Sląsk, co obwieściło się nam tysiącem świateł i 
światełek migających wśród ciemnej nocy. 

Za chwilę "granica" oznajmili konduktorzy 
„Katowice", wielu pasażerów wysiadło, jednak 
spora gromadka szybko zapełniła luki i ruszyli· 
śmy dalej. 

Zaczynało się już na wschodzie wyjaśniać, 
gdy rozległo się wokół i odbiło potężnem echem 
„Dziedzice". To stacja graniczna i celna dla po­
ciągów pospiesznych. Starszy przodownik i jakiś 
cywilny urzędnik celny szybko przejrzeli dowody 
O'lobiste oraz paczki i ruszyliśmy dalej w podróż. 
W kilka chwil pozostawiliśmy za sobą naszą sta­
cję graniczną Zebrzydowice i po dwu minutach 
jazdy zr1ależliśmy się na stacji Piotrowice to jest 
już w Czechosłowacji. 

Po przybyciu do Petrowie u Bokumina bo 
tak się urzędowo nazywa stacja, następuje ta sa­
ma ceremońja l o w Dziedzicach, lecz tu nie po-
1do mi tak 1rładko. Okazało się, że w pośpiechu 

Nie wiele myśląc zwóciłem się do komory 
celnej, gdzie był posterunek policyjny i opłaci­
wszy 140 koron otrzymałem wize. 

Mając kartę wstępu do Republiki Czecho­
słowackiej zwróciłem się do kasy kolejowej o 
bilet do Wielkich - Opatowic to jest do celu 
mej podróży. Niestety kolejarz odrzekł mi, iż nie 
wie nic o takiej stacji i bilet może mi sprzedać 
do Bokumina, a tam już mogę się dowiedzieć o 
potrzebnej mi stacji Nabywszy bilet do wspom­
nianej stacji usadowiłem się wygodnie przy oknie; 
wschodzące czerwone słońce maczało wokół je­
szcze promienie na zbliżające się do nas w od­
dali miasto kominów - Bogumin. O jakże mi 
patrzącemu oknem to miasto przypominało na· 
szą Łódż, już setki olbrzymich podniebnych ko­
mmow buchało w lazurową przestrzeń kłębami 
czarnego dymu. 

„Bogumin", „Bokumin" zaśpiewali czes::y 
kondukorzy. Wybiegłem z wagonu i biegnę na 
dworcu do okienka, prosząc o bilet do Wielkich 
~Opatowic, lecz i tu kasjer domaczy mi „doku­
mentnie", że on. nie wie o tej stacji, a sprzeda 
mi bilet do Ołomuńca, tam sobie bilet nabędę 

Jakiś rozespany i rozczochrany urzędnik w 
wielkich amerykańskich okularach tłomaczy mi 
po czesku i po niemiecku, że nie jest obowiąza­
ny wiedzieć o takich małych stacjach, a wreszcie 
zaczął szukać rozkładu jazdy, lecz przeszkadzały 
mu ustawicznie dzwonki; więc go pożegnałem, 
kupiłem bilet do Ołomuńca i jazda w drogę. O­
czyw1sc1e pytałem się w drodze konduktorów, 
gdzie to są te Wielkie - Opatowice na Mora­
wach lecz mi dotąd nie określili. Pytanie moje 
usłyszał jakiś podróżny z_ klasy drugiej i wzią­
wszy do rąk urzędowy rozkład jazdy odnalazł 
żądaną stację narysował mi plan jazdy i rozkład 
odjazdów pociągów. 

Okazało się że umie on po polsku, gdyż 
jest ożeniony z polką z pod Kowna i wracał z 
żoną z tamtych okolic do domu. 

„Olomonc" wrzasnęli śpiewnym głosem kon­
duktorzy, wobec czego wyleciałem z wagonu jak 
z procy i wskoczyłem bez biletu, gdyż nie bylo 
czasu na kupno do pociągu zdążającego do Proe­
cijowa. O.tnajmiłem kond~ktorowi iż jadę bez bi­
letu do Wielkich - Opatowic i nie zdążyłem 
wykupić biletu. 

c. d. n. 
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FELJETON. 

Prima Aprilis 
przed 50-ciu laty w Warszawie. 

Już w końcu ub. wieku wychodził 
w Warszawie i obecnie wychodzący 
„Kurjer Poranny" pod redakcją 
Fryzego, Kurjer ten podawał czę­
sto różne sensacyjne wiadomości. 
Był jednak chętnie prenumerowany w 
mieśCie ze względu, że bardzo wcze­
śnie wychodził i można było przy ra­
nnem śniadaniu wyczytać - co się 
dzieje na szerokim świecie. 

W roku 1884 dnia 1 kwietnia 
na pierwszej stronie Kurjera na na­
czelnem miejscu wielkiemi literami 
wydrukowano sensacyjny tytuł: 

„Lwy i tygrysy w Łazienkach".! 
Poczem artykuł podawał do wia­

domości następujące zdarzenie: 
„Oto wczoraj w nocy po ukoń­

czonem przedstawieniu w cyrku, z 
niedomkniętej klatki uciekły lwy i ty­
grysy, a instynktem wiedzione, skryły 
się w parku Łazienkowskim. Wobec 
niebezpieczeństwa, jakie grozi miesz­
kańcom Warszawy, panowie nemrodzi 
proszeni są o przybycie z bronią pal­
ną jak na,jrychlej do głównej bramy 
parku Ła:..ienkowskiego. 

Dla orjentacji dzisiejszych czy­
telników zaznaczyć należy, Że War­
szawa liczyła wówczas zaledwie 380 
tys. mieszkańców i nie posiadała jesz­
cze ani tramwajów, ani telefonów. 

Około godz. 8-ej z rana powo­
zami, dorożkami i pieszo przybyło 
na wskazane miejsce stukilkud:desię 
ciu myśliwycl1, żądnych sławy i tro­
feów, mnóstwo gapiów, no i ówczes­
ne władze policyjne z oberpo licmaj· 
strem Własowem na czele. 

Park zamkmęty szczelnie, wy­
wołani s.tróie o niczem nie wiedzą. 
Dopiero po pewnym czasie ktoś zro­
bił uwagę, Że to kawał primaapriliso­
wy redaktora Fryzego. Po chwili po­
licja przybyła z wywiadu z cyrku na 
Ordynackiem potwierdziła, Że cała 
wiadomość o ucieczce zwierząt jest 
„kaczką dziennikarską" skomponowa­
ną na dzień 1-go kwietnia. 

Własow tak serdecznie uśmiał 
się z całej tej afery, patrząc na kwa­
śne miny myśliwych, Że nawet naj­
mniejszej kary za taki żart nie nazna­
czył Fryzemu. 

Gazety a zwłaszcza pisma humo­
rystyczne używały sobie długo, po· 
kpiwając z naiwności warsi:awskich 
nemrodów. 

Marjan ]urakowski. 

-
Nowe władze Zw. Oficerów 

Rezerwy. 
W dniu 28 bm. w lokalu Fede­

racji (Zamkowa 1), odbyło się do­
roczne ogólne zgromadzenie człon­
ków Związku. Przewodniczył ustępu­
jący prezes Serednicki. 

Po szczegółowem sprawozdaniu 
Zarządu przystąpiono do wyborów 
nowego prezesa i zarządu. 

Prezesem został wybrany p. 
Kanenberg Ryszard. Do Zarządu we­
szli p. p.: Czekay H., Missala W., 
Pączkiewicz E., Władyka J., Hansy, 
Neugebauer. Jako zastępcy p. p.: 
Jabłoński, Ci:erwiński i Mejchrzak. 
Do komisji rewizyjnej dr. Manitius, 
insp. Gołogowski i dyr. Bartnicki. 

Delegatem na zjazd okręgowy 
wybrany został p. Gołogowski. 

Lista ofiarodawców na 
rzecz dzieci ociemniałych: 

Bezimiennie zł. 1.20, Związek 
Legjonistów Polskich Oddział w Pa­
bjanicach zł. 5, Bezimiennie zł, 5, U­
bezpieczalnia Społeczna w Pabjani­
cach zł. 50, Herman Faust i S-ka zł. 
25, Jelenowicz i Glass zł. 2, J.>zef 
Piątkowski cukiernia zł. 20, Irena Bo­
niecka zł. 1, Genowefa Brzozowska 
zł. 2, Zofja Stypułkowska, majątek 
Wymysłów zł. 5, Drukarnia B- ci Pa­
wlikowskich zł. 4. 

Wszystkim szlachetnym ofiaroda 
wcom Zarząd Rodziny Radjowej w 
Pabjanicach składa tą drogą najserde­
czniejsze podi:iękowanie, 

GAZETA PABJANICKA 

· Sprawtzdanie z Walnego Zgromadzenia 
L. O. P. P. 

W dniu 22 marca br. w lokalu 
Legjonistów przy ul. Kościuszki 14 
odbyło się doroczne walne zgroma­
dzenie członków Komitetu Miejsk:ego 
Ligi Obrony Powietrznej i Przeciw­
gazowej w Pabianicach. 

Zgromadzenie zagaił prezes Za­
rządu p. ].Kasperkiewicz, przyczem na 
przewodniczącego Zgromadzenia za­
proponował p. dyr. inż. J. Bartnickie­
go, który jednogłośnie przez Walne 
Zgromadzenie został wybrany. Na ase­
sorów przewodniczący zaprosił p. p.: 
dr. W. Eichlera i dyr. P: Golińskiego, 
na sekretarza p. J. Gertnerową. 

Ze sprawozdania Zarządu za rok 
1933 wynika, Że praca Komitetu w 
roku sprawozdawczym rozwijała się 
w kierunku: a) jednania członków, 
b) szerzenia propagandy lotniczej, 
zwłaszcza wśród młodzieży szkolnej 
i c) szkolenia w gazownictwie i o­
bronie przeciwgazow1::j i przeciwlotni­
czej szersi:ych mas społeczei'istwa. 

W okresie sprawozdawczym Ko­
mitet liczy 489 członków ri:eczywi­
stych i 282 członków popierających. 

Łącznie z akcją ogólna-krajową 
Komitet zorganizował „X Tydzień 
Lotniczy". Akcja objęła: propagandę 
w prasie, zbiórkę ofiar i akademję­
poranek lotniczy, urządzony staraniem 
Koła Szkolnego „LOPP" przy Gimn. 
Państw. im. ]. Sniadeckiego. 

W roku 1933 Komitet zwrócił 
specjalną uwagę na szkolenie drużyn 
przeciwgazowych. W tym celu pru­
prowadził przeszkolenie i zorganizo­
wał szereg kursów na terenie miasta. 
Instruktorem jest p. Jan Muraszko. 

Sprawoi:danie kasowe przedsta­
wia si.:c jak następuje: 

Przychód: 
Pozostałość z r. 1932 zł. 50.-, 

wpisowe zebrane w roku sprawo­
zdawczym zł. 49.-, składki członkow­
skie zł. 1812,50, składki od członków 
popierających zł. 264,90, ofiary zł. 
138,50, imprezy zł. 30.--, z X Tygod­
nia Lotniczego 774.49, ogółem zł. 
3119,39. 

Ro z c b ód: 
Wydatki administrac. zł. 17,26, 

prenumerata ,,Lotu Polskiego i Skrzy· 
dlatej Polski zł. 80.-, koszty prze­
syłki masek zł. 6,40, na O. P. L. G. 
zł. 400.-, materjały modelarskie zł. 
22. -, za inkasowanie składek zł. 
219.-, przekazano Kom. Wojewódz­
kiemu w Łodzi zł. 2380,79, ogółem 
zł. 3119'39. 

Na wniosek Komisji Rewizyjnej 
Walne Zgromadzenie udzieliło Zarzą­
dowi absolutorjum. 

Przez tajne głosowanie do Za­
rządu, na miejsce występujących p. p. 
Kasperskiego i Szykory, weszli p.p.: 
dr. W. Eichler i insp. M. Gołogowski. 

Wobec powyższego, w r. 1934 
Zarząd Komitetu stanowią; dr. inż. 
H. Broniatowski, dr. W. Eichler, B. 
Faust, M. Gołogowski, J. Kasperkie­
wicz i H. Salska. 

Do Komisji Rewizyjnej również 
przez tajne głosowanie wybrani zo­
stali pp.: dyr. J. Bartnicki, dyr. P. 
Goliński i E. Gerlner. 

Na del~gata do Komitetu Wo­
jewódzkiego „LOPP" w Łodzi wybra­
ny wstał p. instr. Jan Muraszko. 

Na wniosek p. Kasperskiego 
Walne Zgromadzenie uchwaliło po­
dziękowanie następującym członkom 
Komisji Rewizyjnej w o<iobach p.p.: 
W. Kamieńskieg-o, T. Nowaka i ]. 
Ebenryttera za ofiarną pracę dla 
„LOPP". -

KRO•IKA. 
Odznaczenie. 

P. Posieł Stanisław odznaczony 
został bronzowym Krzyżem Zasługi 
za pracę społeczną. 

Komisarz Rządowy dokonał w 
dniu 28 marca b.r. dekoracji z pole­
cenia Pana Starosty Powiatowego. 

Bony świąteczne. 
Ze specjalnego Funduszu Pre­

zesa Rady Ministrów przyznano na 
Pabjanice 4500 zł. na bony świątecz­
ne. Rozdawnictwem zajmuje się p. 
komisarz Grzywak, 

Osobiste. 
Lekarz Miejski dr. M. Grzego· 

rzewski powrócił z urlopu. 

Sprawozdanie ze zbiórki 
ulicznej. 

Z inicjatywy Komitetu Obcho­
dów Narodowych odbyła się 18-go 
marca w wigilię lmienim marsz. J. Pił­
sudskiego zbiórka uliczna naT-wo Po· 
pierania Budowy Publici:nych Szkol 
Powszechnych. 

Zebrano 105 złotych 70 groszy; 
na znaczki i szpileczki wydano 15 
złotych 86 groszy. Suma 89 złotych i 
84 groszy otrzymaną po potrąceniu 
wydatków, przekazano Zarządowi O­
kręgowemu T-wa. 

Komitet Obchodów Narodowych 
składa podziękowanie wszystkim oso­
bom, które podjęły się trudu kwesto­
wania na ulicach, a w szczególności 
członkom Związku Rezerwistów. 

Ze Z. P. O. K. 
W dniu 9 kwietnia b.r. o godz. 

17-ej odbędzie się ogólne roczne ze­
branie Z.P.O.K. w lokalu własnym, 
ul. św. Rocha 19, z następującym po­
rządkiem obrad: 

1) Odczytanie protokółu, 2) spra· 
wozdania: a) kasowe, b) z działalno­
ści 3) sprawozdanie kom, rewizyjnej, 

4) preliminarz budżetowy, 5) wy· 
bory: a) przewodn. związku, b) 6·ciu 
członkiń Zarządu, c) trzech członkiń 
Komisji Rewizyjnej, d) Sądu Hono­
rowego, 6) wnioski. 

Wnioski należy składać ~a trzy 
dni przed zebraniem ogólnem do Za­
rządu Z.1".0.K. 

Ogólne Zgrom. Oddz. Pol. 
Tow. Krajoznawczego 

w Pabjanicach. 
W dniu 5 marca r.b. odbyło się 

Ogólne Zgromadi:enie członków Od­
działu Polsk. Tow. Krajoznawczego 
w Pc.bjanicach. 

Ogólne Zgromadzenie udzieliło 
absolutorjum ustępujacemu Zarządowi. 

Na prezesa Oddziału powołano 
jednogłośnie p. dr. Leszka Pawł9w­
skiego. Pozatem skład Zarządu nie 
uległ zmianie. Wice-prezesem jest p. 
Paweł Wendt, sekretarką p. Wanda 
Chodkowska, skarbnikiem p. Ryszard 
Herm el. 

Z Koła P. C. K. Młodzieży 
przy szkole powsz. Nr. 1. 

Koło Młodzieży P. C. K. przy 
szkole powsz. Nr. 1 w Pabjanicach 
wystawiło w dniu 18 i 23 marca b. r. 
trzy obrazki sceniczne: „ Wiosna idzie" 
„Jak Tadzio i Hania szczęsc1e zna­
leżli", „Lalki jadą do Japonji", 

W imieniu tegoż Koła serdecz­
nie dziękuję p. Inspektorowi Szkol­
nemu A. Bandasowi i p. K~misarzowi 
Tym. Zarządu Miejskiego m. Pabja· 
nic R. Jabłońskiemu za zainteresowa­
nie się przedstawieniem i zaszczyce­
nie go swą obecnością w dniu 18-go 
marca. P. Komisarzowi Jabłońskiemu 
dzękuję również bardzo za bezintere­
sowne udzielenie sali Kina Miejsidego 
na przedstawienie. 

Czysty zysk z przedstawienia 
266 zł. 25 gr. przeznaczono na kupno 
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apteczki ruchomej i pomoc w dalszej 
wycieczce biedniejszym członkom Koła. 

]. Mielczarkowa 
opiekunka Koła. 

Z "Legjonu Młodych". 
W środę dnia 28 b.m. wygłosił 

referat na temat „Zarvs walk niepod­
ległościowych" leg. Zb. Serednicki. 
Prelegent omawiał związki ,i ruch 
zbroiny od upadku Polski do chwili 
obecnej. 

* 
Kalendarzyk L. Mł. 

Sroda dn. 4 kwietnia-prelekcja 
leg. W. Kleppera na temat .Kwestje 
bezrobocia". Wstęp wolny dla wszyst­
kich. (Sala L. M. Kościuszki 14). 

Piątek dn. 6 kwietnia - leg. W. 
Klepper; „Prawdy ideowe L. M." z 
uwzględnieniem struktury organiza­
cyjnej-zakończenie kursu kandydac· 
kiego. Wstęp tylko dla kandydatów i · 
członków. 

Sobota do. 7 kwietnia-uroczy­
ste ślubowanie kandydatów. 

* :;. ~ 

Dnia 28 b. m. odbyło się nad­
zwyczajne walne zebranie L. M. ce­
lem wyboru inspektora obwodu na 
miejsce leg. Jana Murasi:ki, który u­
stąpił z tego stanowiska. Inspektorem 
został obrany leg. M. Scibiorek. Je­
dnocześnie nadzwyczajne walne ze­
branie, mając na uwadze, Że l4 p. 
Deklaracji Ideowej, który brzmi: 

„ Wyznając zasadę wolności su­
mienia w tworzeniu nowego typu o­
bywate Ia pols~iego, uznajemy wielką 
wartość etyczną czynnika religijnego 
i dlatego ze czcią odnosimy się do 
religji, jako źródła idealnych pier­
wiastków ludi:kości" -

jest istotnym i integralnym skład­
nikiem ideologji Legjonu Młodych, 
uchwaliło następującą rezolucj~: 

„ W związku z o~tatniemi napa­
ściami na Legjon Młodych charakte· 
ryzujące mi go jako Organizacj~ · ko­
munistyczną i bezbożniczą - Nad· 
zwyczajne Walne Zebranie Legjonu 
Mkdych w Pabjanicach składa ubo· 
lewanie tym wszystkim, którzy wsku­
tek kłamliwego informowania ich przet 
wrogie czynniki polityczne zostali w 
błąd wprowadzeni; jednocześnie wr 
raża głęboką pogardę tym, którzy 
naibardziej patrjotyczną oraż głęboko 
wierzącą CZ((ŚĆ młodzieży polskiej, 
mającą jako pierwszego Członka Ho· 
norowego Komendanta Marszałka Jó­
zefa Piłsudskiego-ochrzcili świadomie 
mianem, zupełnie mijającem się z 
prawdą". 

* "' "' Komenda L. Mł. obwodu Pabja-
nice życi:y swym członkom, kandyda· 
tom i sympatykom z okazji nadcho­
dzących świąt- „Wesołego Alleluja". 

Co każdy członek Ubez• 
pieczalni Społecznej Wie• 

dzieć powinien. 
Celem poinformawania ubezpie• 

czonych o przysługujących im upra· 
wnieniach na zasadzie nowej . ustawy 
o ubezpieczeniu społecznem i o spo· 
sobach uzyskiwania świadczeń Izba 
Ubezpieczeń Społecznych wydała po· 
pularną broszurę pod tytułem: „Co 
każdy ubezpieczony wiedzieć powi· 
nie". Cena broszurki 20 groszy. 

Niezależnie od tego Izba Ubez· 
pieczeń Społecznych wydała drugą 
broszurę p.t.: .Nowe Ubezpieczenia 
Społeczne". Broszura ta została opra· 
cowana obszerniej i zawiera bardziej 
szczeg'ółowe streszczenie ustawy o­
raz liczne wyjaśnienia i wskazówki 
praktyczne. Cena broszury Zł. 1. 80. 
Ze względu na swój charakter, bro­
szury te mogą być pożytecznym prze· 
wodnikiem dla ubezpieczonych, praco· 
dawców i działaczy związków zawo­
dowych. 

Broszury są do nabycia w Ube­
zpieczalni Społecznej w Pabjanicach 
ul. Rocha Nr. 8 (pokój Nr. 15.) oraz 
w lokalach Robotniczych Związków 
Zawodowych. 

tllrllllllGGB•llllll„mlQhbim~'ł"iP'illiflll„111„„„ .... 

Jeśli nie jesteś jeszcze członkiem 
Ligi Morskiej i Kolonjalnej, 

zapisz się 1 
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Re~elacyjny program świąteczny! 
Tchnienie prawdziwej poezji, czar pierwszej miłości, bunt dzikich bestyj - oto co zobaczymy w naj­
nowszym filmie Fox a, produkcji JESSE LASKY'EGO p. t . 

i:I .„ 
ii4 :ie SZALONA NOC 
.~ o : . W rolach głównych królewska para kochanków: 

LORETTA YONG I GENE RAYMOND. ---=------------=-=-=-=---=-=-=·----..... =-=-=--==-=--=--=-=-=-;;;;;i;;;;;---==-i~=---;;;;;;;;;;;o 
Gł Niedziela, poniedziałek, wtorek i środa. wtorek i środa 

OD GODZ. 4-EJ , . Długo czekał świąt na nowy pii:kny film miłosny - OTO ON! ·-~ o c: ·- "' .... Uśmiech szczęsc1a 
specjalne seanse dla dzieci 

~ Gł ·-I 
Ona ofiarowała swe usta mi:źczyznie, którego przysii;gła nienawidzieć! · 

W rolach głownych: 

SZALONA NOC NORMA SHEARER i FREDERIC MARCH. 

KR O N I KA. 

„ Weź mnie" ••. na czarną 
Kawę „tak prosi mnie ma„ 

lutka" ••. 
Od dwu tygodni miasto nas.ze 

galwanizowane jest elektryzującą wszy­
stkich, sensacyjną wiadomością: 

Oto w 2-gie Swięto W. Nocy 
(2 kwietnia b. r.) o godz. 21-ej w 
sali p. Budzińskiego akademicy -- pa­
bjaniczanie urządzają tradycyjną „Cza­
rną kawę". Drapacze śmiechu, tunele 
radości, dyngus humoru, szynka ka­
wałów, symfonja kielichów wina, ja.zz 
głosów młodzieńczych, pożar dziew­
częcych serc, pomysłowość strojów · 
wizytowych, atrakcja niespodzianek 
czar cudownych tang południowych. 

Już dziś akademicka „Czarna ka­
wa" na ustach wszystkich. 

„Weź mnie ... tak prosi mnie 
:nalutka" •.. A więc idziemy! ... 

Koncert Artystów Polskie­
go Radja. 

Dowiadujemy się, Że Łódzka 
Rodzina Radjowa, Oddział w Pabja­
nicach, urządza w niedzielę dnia 15 
kwietnia b.r. tradycyjny koncert połu­
dniowy z udziałem specjalnie zapro­
szonych wybitnych artystów Polskie­
go Radja. 

Nie wątpimy Że szlachetny ceł 
koncertu (zysk będzie przeznaczony 
na budowę gmachu dla ·dzieci ociem­
niałych) oraz przyjazd ulubionych ar­
tystów Polskiego Radja ściągnl\, jak 
zawsze, liczne rzesze mieszkańców 
naszego miasta. 

Szczegóły, dotyczące programu 
oraz sprzedaży biletów będę nieba­
wem podane do wiadomości. 

„Morze". 
Liga Morska i Kolonjalna poda­

je do wiadomości swym członkom że 
miesięcznik „Morze" został nadesłany 
i jest do odebrania u członka zarzą­
du tutejszego Oddziału p. F, Hauze­
ra ul. Zamkowa Nr. 7 (sklep). 

Obóz nadmorski L. M. i K. 
Na pytania członków L. M. i K 

czy w tym roku będą obozy nadmor­
skie, Zarząd Oddziału wyjaśnia Że o­
bozy te rozpoczną się od połowy 
czerwca, a skończą się we wrześniu 
r. b. Z obozu będą korzystać człon-

kowie rzeczyw1sc1, którzy opłacają 
składkę miesięczną 1 zł. i nie zalega­
ją. Należy więc już rozpocząć spłatę 
zaległości. 

Pożary. 

W ubiegłym tygodniu we wsi 
Aleksandrówek,. gm. Buczek na szko­
dę Szedlera Adolfa spłonął dom dre­
wniany mieszkalny. Straty wynoszą o­
koło ~.OOO złotych. W celu ustalenia 
przyczyny pożaru policja prowadzi 
dochodzenie. 

W 1;1b. tyg. we wsi Restarzew, 
gm. Chociw na szkodę Wiśniewskie­
go Józefa spłonłiła zagroda gospodar­
cza. Straty wynoszą około 3.190 zł. 

Odroczenie po raz trzeci 
sprawy przeciwko panu 

Władysławowi Jankowskie­
mu. 

Jak już podawaliśmy w poprze­
dnich numerach Gazety, prezes Stowa­
rzyszenia Właścicieli N1eruchomośc1 p. 
Wendler w01ósł sprawę do Sądu Grodz­
kiego przeciwko niejakiemu p. Włady­
sławowi Jankowskiemu o oszczerstwo. 
Zarzuty są poważne, a z dowodami 
prawdy jest widocznie źle, gdyż o­
skarżony i jego obrona w osobie p, 
mecenasa Kobylińskiego, już po raz 
trzeci odracza sprawc;. 

Trzeci termin rozprawy był wy­
znaczony na ubiegły czwartek, lecz 
oskarżony p. Jankowski w dniu tym 
nagle zachorował, na dowód cze­
go przedłożył Sądowi świadectwo le­
karskie. 

Jak wynika z powyższego, oskar­
żony widocznie boi się wyroku i sta­
ra się przewlekać sprawę. 

Samobójstwo! 
W dn. 24 b. m. rzucił się pod 

pociąg w okolicy ul. Karniszewskiej 
Szczerkowski Wincenty z zawodu sto­
larz. Powodem rozpaczliwego czy­
nu były: kłopoty finansowe. 

Denat poniósł śmierć na miejscu. 

. Tragicznie zmarły osierocił kil-
,koro drobnych dzieci. Był on bratem 
posła na Sejm Antoniego Szczerkow­
skiego. 

• 
TOWARZYSTWO EUGENICZNE W PABJANICACH 

podaje do wiadomości, że z dniem 7-ym kwietnia otwiera 

PORADNIĘ PRZEDŚLUBNĄ i MAŁŻEŃSKĄ 
Poradnia narazie będzie : czynna raz na tydzie11 w każdą sobotę od 
godz. 3-4 po poł. w Ambulatorjum Ubezpiec:r.alni, ul. św. Rocha 8, 

poczekalnia Nr. 26~ 

~oradnia jest dla wszystkich mieszkańców miasta. 

PORADY BF.ZPŁA TNF.. PORADY BF.ZPŁA TNE. 

00000000000000000000000000000 

~ OGŁOSZENIE. 8 
O Ubezpieczalnia Społeczna w Pabjanicach podaje do wiado- O 
O mości ubezpieczonym, iż wWielki Piątek i Wielką Sobotę am- O 
O bulatorjum i biura Ubezpieczalni czynne będą do godziny 12-ej, O 
O a apteka do godziny 15-ej. O 
O W czasie dni świątecznych pomocy w nagłych wypadkach O 
O będą udzielali lekarze dyżurni. W oba dni Wielkiejnocy, t. j. 1 O 
O 

i 2 kwietnia r. b. apteka Ubezpieczalni będzie zamknięta, a le- O 
ki na recepty Ubezp.ieczalni wydawane będą przez dyżurne ap-

0 teki prywatne. O 
O Czynności swe po świętach ambulatorjum, apteka i biura O 
O wznawiają we wtorek, dnia 3 kwietnia r. b. O 
O Pabjanice, dnia 23 marca 1934 r. O 
O Lekarz Naczelny Dyrektor O 
O (-) Dr. W. Eichler. (-) P. Goliński. O o . o 
00000000000000000000000000000 

Od Redakcji. 
Od Zarządu Zw. Legjonistów, 

otrzymaliśmy pismo poniższe, które 
podajemy. 

Redakcja ze swej strony rów­
nież niema dość mocnych słów poti:­
pienia dla oszczerczej akcji jakichś 
niepoczytalnych jednostek w stosunku 
do nieobecnej osoby i nie wątpi, iż 
winni poniosą odpowiednie konsek­
wencje. 

Redakcja. 

Do Redakcji 

„GAZETY PAąJANlCKIF.J" 
w miejscu. 

Od pewnego czzsu kursują po 
mieście pogłoski, uwłaszczając czci 
jednego z członków Zw. Legionistów, 
w dodatku nieobecnego, a więc nie 
mogącego się skutecznie bronić. 

Zarząd Zw. Legjonistów stwier­
dza kategorycznie, że wszelkie krą­
żące o naszym członku wiadomości 
są zwykłem oszczerstwem i niemają 
absolutnie Żaenej podstawy. 

Po nawiązaniu korespondencji 
z osobą zainteresowaną, Zarząd czuje 
się w obowiązku zakomunikować o­
szczercom, że zanim sprawa ta znaj­
dzie swój epilog gdzie należy, Za­
rząd ninieiszem wyraża swe najwyższe 
oburzenie z powodu takiej metody 
zemsty, a poszkodowanemu swemu 
członkowi szczere ubolewanie. 

Zatrzymany za puszczanie 
w oI,ieg fałszywych monet . 

W ubiegłym tygodniu został za­
trzymany w Łasku za pusz~zanie w 
obieg 10-złotowych monet fałszywych 
niejaki Swiegocki Józef, mieszkaniec 
wsi Czestków, gm. Buczek. zatrzyma­
ny Swiegocki został przekazany wła­
dzom sądowym. 

.... „ ... „„ ......... „ .... 
Sprzedaję jaja zarodowe 

po kurach Leghornach 
amerykańskich (białych) 

Nabywać można: w Pabjanicach, ul. 
Zamkowa 51 (w handl~ win i wódek) 

R. JERKE. „ammm„„„„„„„.lll!ll!D 

-Lekarz Dentysta 

·MICHAŁ MIDLER 
... ul. Pułaskiego Nr. 3 -

I telefon Nr. 195 I 
przyjmuje codziennie od godz. 

11-1 i od 4-7, 
I w n;dziele od godz. 9.30-11.30. I 

Do . . . 
wynaJęc1a 

od 1 kwietnia r. b. 

narożny sklep 
z 2-ma wystawami i 2-ma 

pokojani z kuchnią, 
przy ul. Sobieskiego Nr. 3 (dawniej 
Szkolna). Wiadomość u gospodarza. 

UPRAWNIONY 

TECHNIK-DENTYSTYCZNY 

A. KOWADLO 
Pl. Dąbrowskiego 3. 

Przyjmuje w zakresie wprawia­
nia zębów sztucznych, koron 
i mostów codzienie od godz. 

10-2 i od 4-7 .30. 

Plany do zatwierdzenia, kierownic­
two budów, porady, kolanda­

cje robót i t. p. przyjmuje: 
Zabiegliński, budowniczy. 

Pabjanice, Kilińskiego 7, m. 2, tel. 
Nr. 338. 

Zagubiono dowód osobisty na imię 
Feliksa Hansa wydany 

przez Magistrat m. Pabjanic. 
Uczciwego znalazcę proszę o 

zwrot. Pabjanice, ul. Kilińskiego 39. 

Redaktor wydawca w 1m1cmu Komitetu: Dr. Witold Eichler. „NatJza Drukarnia• sp, i o. o. w Pabianicach. ul. Kościuszki 14, tel. 67, 




